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ul. Zacisze 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


„Nowinyu wychodzą codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Ej 


Siewca złota 


W dzisiejszym đniu ukrytą została w Kra- 
kowie przez tajemniczego „Śiewoę zło- 
X ta“ pierwsza 

~ _ srebrna szkatułka 

|. z asygnatą na 30 koron. 


A A > SZ h í 
Gdzie Szkatnki szukać należy, wskazuje 
Ko dzisiejszy odcinek powieści 

| - Siewca złota. 


a, każ UB madrych dniach zostaną 
| waj ukryte dalsze szkatułki. 


Noworoczna loterya 
„NOVIN“ 


BE Dziś wsobotę, 2 stycznia 1904 | 
j dbędą sięogódz. l-ej ciągnie- 
nia loteryj rządowych w Wie- 
dniu i Gracu. 


Ea 


Ciągnienia te dadzą w wyniku 10$ 
cyfr, które to cyfry oznaczają zarazem | 
a liczby wygrywających seryj loteryi 
| „Nowin“, 

8 W Nrze poniedziałkowym „Nowin“ 
g? będzie podany rezultat ciągnień. 
Które zaś numery w tych seryach 
wygrają, to okaże ciągnienie loteryj 
j w Lincu i Tryeście dnia 9 stycznia. 


r i 
| (Serye są podwójne, to znaczy, że. 
każdy numer powtarza się dwa razy; 
nagród jest 209%po 5 koron). 
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| ju. Byle jak wszyscy !. 


Redaktor i wydawca: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Aa w Kakówie 
i Podgórzu miesięcznie K. 1:40 


za odnoszenie do domu dopłaca się 20 'halerzy. 
Na pr owincyi miesięcznie K. 150 


Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk. 50 fen, 2 franki 50 ct. 


= OGŁOSZENIA = =: 
Na pierwszej stronie przed 
tekstem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 


~ nie za wiersz petitu po 20h. 
Nadesłane za wiersz 60 h. 
inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie 8 p. St. Cyranki6- 
wioz, ul. św. Jana |. 30, dom 

od „Pawiem “od 8r.do3 popol. 
£ wyjątkiem niedziel i świąt. 


mw pa zc 
Na Lwów skład i ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego 

-- Pasaż Hausmana 9. — 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje 


redakcya — (TELEFON 512) — od godziny 7 rano do 


godziny 8 wieczorem. — Rękopisów nie zwraca Się. 
pzm 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i- wieczorne, 


"WS TAk Włosi size trzega 


(Patrz: Ze świata: K 


ODWAGI! AST. 
(Życzenia noworoczne). RS en 


‘Pamiętam. Ledwom wyszedł z 
i na czworakach próbować pocz ął 
wki przez życie, już ml mówiono A 
odważny ! Odwaga to najcelniejszy 


miot mężczyzny !* Tak się dzieje pono ze 


wszystkimi chłopcami, Nawet i panny u- 
maca się w tej enocie starożytnych. Więc 
uczy się je brać w białe dłonie muszki, 
żabki i robaczki, niekiedy głaskać cieląt- 
ka i dosiadać kucyka, Bardzo pięknie... 

Ale. czy to wystarcza ? 

W tem zwierciedle obłudy, jakiem jest 
wychowanie współczesze, rady powyższe 
wypaczają się w karykaturę do łez i wzru- 
szenia ramion, w ironię, śmieszną aż do 
głupoty! Odwagi! O bogowiel.. Toż zale- 
dwie dobrniemy lat dwadziestu, zaczyna 
się obywatelski odwróć, : 'przezorna rejte- 
rada troskliwości rodzicielskiej 

„Odwaga przekonań ?“ 

Ależ to mrzonki! „Odwaga słowa?* 


AE „Odwaga ide- 


saa 
stwo l- 

With przeciętna stopa tłoczy i roz- 
iata każdy zaród śmiałości, zuchwałości 
s. innych ości w gardle istniejącego ustro- 
ko ostrożnie — 


zaleństwo |  potrzykróć szaleń- 


BAI umiejętności 


ai 


y Pel. Habiga-Borsalino- 
s i Ska Wilhelma Plessa 
i z innych 

tabryk, polecz 


. nadw 


; | dziesiąt lat na 
|nej kulą ziemską; da szacunek, spokój ob- 
rastania w tłuszcz i stanowisko. SR. 


prześlizgiwania się | | Kordyan zasiada Ay 


Zdzisław Zdanowi c: 


ą granicy po 


a ilustrowana.). 


między Segllą i Charybdą trudów życio= 


pa 
ko OT milezenia w porę i po- 


lklasku w porę! Tylko kult złotych środ- 
yki | ków, tak drogich starożytnym !... 


To nam 
pozwoli względnie najlepiej spędzić kilka- 
dz tej dużej bryle błota, zwa- 


Niech synowi przyjdzie ochota ożenić 
się z biedną panienką, az pewnością u- 
słyszy: „Bój się Boga synu! co aynisa?“ 

Bój się... Zawsze bać sigl... I boimy “sig 
życia, boimy się losu, niezwykłości Or jA 
słów... beimy się wszystkich wyświechta- 
nych i urojonych majaków. < Ak 

A panienki ? = 

Fałszywy wstyd, fałszywa skromność. 
Za niewolą słowa idzie służalczość ea 
Jesteśmy strasznie ostrożni, owinięci w a 
siąc wat i wojłoków. Wypaczamy s 
siebie, a potem dzieci nasze. Któż z nas. 
odważy się naprawdę, bez zastrzeżeń po- 
wiedzieć synowi: dż zawsze za , głosem 


serca 4 sumienia...” © RS: 
jest porywem, , wzlotem, - niezwykłością.. 


Odwagi! > 
Zdusiliśmy, zanie $ wszystko, ` = m 
czem nie Pd historya, czego nie i j= 
kaligraficznych... 


e staje się tak, ż doszły Hamlet czy 


pr, jako, wj 


SKLAD B E W 


Kraków — Hotel Saski. 


Y > 
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halter"... A ten co ukochał awielbiająca go 
syrenę o żałosnych oczach, żeni się z thi- 
stą gęsią, która mu przynosi we wianie 
protekcyę i kredens za 800 kuron. A chła- 
pca, któremu ciasno było w więzach ruty- 
ny szkolnej, łamią, by się koniecznie do 
niej nagiął, aż zaczyna kuć w gimnazy- 
um, kuć w uniwersytecie i już na peł- 
nych żaglach wpływa do przystani karyery 

Karyera! Bożyszcze, któremu nie wolno 
blnźnić. bo się posypią na ciebie kamie- 
nie filistrów, słusznie oburzonych, ża ich 
śmiałeś zaniepokoić w ciepłem błotku bez- 
myślności. 

A jeśli potem, przypadkiem, buchalter 
trzaśnie w twarz pryncypała, albo ktoś in- 
ny zdobędzie się na inny rodzaj odwagi, 
żałajemy ich. A gdy awantara przeszła w 
skandal i shoking, wtedy potępiać należy! 
Potępiamy też w czambuł, na głos... Oza- 
sem w dnszy — ale co durza.. nie można. 
trzeba jak wszyscy. 

I wtedy przypływa mi przekorne echo 
z lat dziacinnych: „Pamiętaj, Kaziu, od- 
waga, to najszacowniejszy przymiot męż- 
czyzny., “ 

Psnjemy sobie życie dobrowolnie. Wle- 
czemy się znudzeni, sami gobie nieciekawi, 
w szarzyźnia obowiązków nieponętnych, w 
kołowrocia smutnych i bezbarwnych istot, 
ściętych strychuleem do jednego poziomn. 
A chwile płyną... wciąż płyną.. Któż kie- 
dy wynagrodzi to, czego się wyrzekamy ?. 
i niepotrzebnie?,. 

Nie nie wróci młodości, gdy przepłynie. 
Nic nie odda życia, skoro się je przemar- 
nnje. Życia jest nieskończenie pełne, bar- 
wne i różnorodne: wymaga nie abnegacyi, 
lecz ciągłego wytężenia, wysiikn, zdoby- 
wczości, potęgi. A kto słaby, ten prze- 
padł, 

Więc hartn, siły, odwagi! 

Miejmy odwagę! Życie płynie z każdą 
chwilą i nie powraca.. Nie powraca już 
nigdy. g 


pe . Katr. 
Ostatnie wysiłki hakatystów. 


Rząd pruski zdaje się wyczerpywać o- 
statnie, najbardziej nawet nieludzkie środ- 


ki, aby zdusić bodaj pozornie poczucia 
narodowe 
Ostatnio przygotował projekt do usiawy, 
zabraniającej odbywani« zgromadzeń pu- 
blicznych w innym języku:, jak niemieckim, 


wychodząc z zapatrywania. iż władze jo- | 


Jicyjne, nadzorujące takie zgramadzenie, 
mają prawo żądać, aby przemawiano na 
niem w języku dla nich zrozumiałym 

A ża ustawa u zgromadzeniach nie wcho 
dzi w zakres prawodawczy parlamentu 
niemieckiego, tylko rozstrzygać będzie o 
niej sejm prnski, więc nie ulega wątpli 
wości, że zostanie ona uchwnloną. 

Nowy ten gwałt, będzie dła ludności 
polskiej, mianowicie na Ślązkn. bardzo 
dotkliwym, jakkolwiek wcale nie nowym. 
Niższe organa policyjne jna oddawna za- 
kazywały używania polskiego języka na 
zgromadzeniach. Zakaz ten obalały, co 
prawda. wyższe trybunały w myśl tego, 
że jest on ustawowo nienzasadniony. 
Dziś, aby mieć i nstawą za sobą, przy- 
chodzą hakatyści prascy z powyższym 
projektem. 

Zakaz zgromadzeń w polskim języku, 
to zakaz zgromadzeń wogóle, bo ludność 
polską pad berłem pruskiem będzie wolała 
milczeć, niż cieszyć uszy krzyżackie na- 
rzuconym sobie językiem. Ogół nia powi- 
nien się tej nowej niegodziwości dziwić, 
Ani nią urzestraszać. Ludność polska pod 
zaborem rosyjskim musi sią także hez 
zgromadzeń, bez wymiany myśli żywem 
słowem obywać, a mimo :v żyje i rozwija 
się w duchu patryotycznym i narodowym. 


Z księgi głupoty ludzkiej. 

Wa wszystkich niemal pismach lwowskich 
po'awiły się w ostatnich czasach duże ogło- 
szenia firmy „Venus, Portralż-Kunstanstalt 
Budapest”, ofarnjącej każdemu zupełnie dar- 
ma krudknwy portre. naturalnej wIetkOSCI, Wy- 


konany z nadesłanej fotografii, pod tym tylko 
warunkiem. że w tan sposób obdarowany po- 


|| leci później firmę „Vonus* swoim przyjacio- 


łam i znajomym. Mnóstwo ladzi na zapewnie- 
nia to złapać sly dało i posłało pod wskaza- 


swych polskich „poddanych“, 


nyw adresem fotogratie. W om dol po wy- 
alanin, ntrzymBli zamawiający listy, w któ. 
rych tirma Venus donosi. że portret jnż aro- 
blony I ž just gotowa dostarczyć da portra- 
tu gotowych ram „pò bajecznie niskiej cenir 
20, 80, 10 i 60 kor. za sztnkę*, W takim 
razie nastąpi przesyłka franco. W razia gdy- 
hy odnóśny interosant ram knpić nie chelał 
raczy nadesłać przekazem kwotę 7 K na tran- 
aport, list fachowy itd. | w takim razie prze- 
syłka nastąpi na koszt odbiernjącega, jak bu- 
wlom firma znpułnie już bez ceremonii nświad 
cza, „ogłoszenie brzmiało, że portret natural- 
nej wielkości będzi: każdemn za darmo wy 
konany, niw zań za darma odesłany". Okazu 
je mię, ża rzekomy portret za darmo kosztu 
je naprawdę kilkanańcie koron. 

Przestrzegamy i u nak przed tym intere 
aam, 


Tajemnice Krakowa. 


Oszukani pątnicy. 
Stary to kawał złodziejski, jaki poniżej 
opowiem, ala zawsze skuteczny, zawsze 
do celu prowadzący 


Przez nlicę ciągnie kompania pątników 
wśród pohożnych pieśni. Przyszli aż z ża 
rosyjskiej granicy, albo i z dalszych stron 
Galicyi, a idą do Kalwaryi. Po drodze 
coraz to nowi przyłączają się do nich 
pielgrzymi W Krakowie zatrzymują 
na dłaższy odpoczynok: tu toż największy 
przypływ pobożnych, co z nimi w dalszą 
wyhierają się droge TE 

Do pary r"eóoiaków. na oko zamożniej- 
szych. zolia się nąfnik, ubrany z wasze- 
cia i wita: 

— Niech będzie pochwalony! 

-- Na wieki wieków, amen! — adpo- 
wiadają mu pobožni prastaczkowie, 

+ Wolna cię połączyć do kompanii? 
Bo to lak nijako iść samemu. 3 

— Ano prosimy. Milej nam będzie 
z panem, bo my także obcy. 4 „3 

Rozpoczyna się pogawędka i zawiąznja 
coraz serdeczniejszy stosunek. Nawy pa- 


SIEWCA ZŁOTA 


czyli 
HANDLARZE DUSZ. 


Powieść współczesna przez Ryszarda 
Buryana 


To powiedziawszy, przystąpił do łóżka 
i począł ze ściany zdejmować broń, jak 
rewolwery, kordalas, bokser i kastety, cho 
wając je bądź to da kieszeni swojego u- 
brania, bądź też da torby podróżnej. jaką 
się przewiesza przez ramią. 

Ale za chwilą rozsmiał się i począł znów 
ten nadmiar broni wyładowywać, 

— Jaki ja dziecinny! Przecież ia a 
RE nie Ameryka, rzekł sam do siebie 

zamiast całego arsenału, schował ao 

kieszeni dwa małe rewolwery tylko, długi 
nóż składany i bokser. 

— Panic a moja pukawka! 
Kostek, przyskakując do niego 

— Prawda, byłbym o tobie zapomniał. 

Przy tych słowach podał mu rewolwer 
drobnego zupełnie kalibru, ale była to broń 
stra zna, bo wyrzucała na daleką odlerłość 
podługowate kule stalowa zapomocą bez- 
dymnepo prochu. y 

Chłopiec przypasał sobie futerał do hoku 
pod Żakietem i schował do niego rewolwer 
7 drugiej strony miał u rzemienia torebkę 


- zawala? 


z nabojami, (Gdy zaś skończył układanie 
w kuierku bielizny i innych potrzebnych 
do podróży przyborów. starzec zawołał go 
do hinrka pod oknem i rzekł. 

-- Mój chłopcze, może zdarzy się nam, 
że za jednym dążąc celem, będziemy się 
musieli w drodze rozejść, aby tem łatwiej 
cel nasz osiągnąć. Młody jeszcze jesteś 1 
niedoświadczony i nie zawsze kędziesz mógł 
nosić za sobą, sam będąc. tyle pieniędzy. 
ile ci ich będzie potrzeba. Może przyjść 
chwila, że zahraknie ci ich natychmiast, 
o północy nawet, a wtedy nie czas by by- 
ło do zamkniętych dobierać się skrytek i 
z mich wyjmować pieniądze Patrz więc: 
do tej srebrnej puszki kładę pieniądze 
Skryjemy ją za miastem w gołem polu a 
na ustronnem miejsu. Gdybyś, będąc z 
mojego polecenia w Krakowie, zapotrze- 
bował ich, to w wiadomem ci miejscu pu- 
szkę tylko odszukasz Tak będziemy ro- 
bili przez całą drogę, abyś wszędzie miał 
wlasne a tobie tylko wiadome depozyta. 
Uhodź teraz ze mną, wyszukamy na ukry- 
cia tej puszki odpowiednie miejsce. 

Wyszli na miasto, na Rynek i skręcili 
w alicę Mikołajską, Szli prosto, nic nia mó- 
wiąc do siebie, bo starżec zatopiony był w 
uyślach i szedł bezwiednie, nie troszcząc 
się, dokąd idzie. Wyrwał go na chwilą z 
tego odrętwienia pociąg, który z łoskotem 
przebiegł po moście kolejowym. jaki się 
nad nlicą rozpinał. Dopiero gdy jukiś ba- 


styon wojskowy stanął im w poprzek dro- 
gi. ocknął się i rzekł do chłopen: 

- Coż, Kostku, gdzie schowany lą pu- 
szkę dla ciebie? 

Chłopiec rozglądnal się nważnie dokoła. 

— (Mhodźmy. rzekł. na prawo. Tam pu- 
sto i łatwa się znajdzie hezpieczny scho- 
wek, 

Starzec usłuchał ga. Szli drogą szeroką, 
po ich lewej stronie rozciągnł się wał for- 
teczny, po prawej jakież zabndowania woj 
skowe. od drogi drucianym płotem oddzie 
lone. 

Może pod tę hndkę szyldwacha ją 
schowamy? spytał chłopiec. 

Nie, Kostku, budka mogą przestawić 
gdzieindziej | znajdą twój skarb. Chodźmy 
dałoj 

Szli teraz obok drownianego plotu, roz 
glądając się bacznie 

Nagla płot się załamał ku jakiemu- 
wielkiemu parkowi. Skręcili za tym plo 
tem na łąką. Płot dobiega} tam do mura 
ogrodowego. Mineli stojące pod płotem 
drzewo o trzech grnłych konarach i idąc 
wzdłuż płotn stanęli przy kładce nad ro- 
wem rozpiętej. W prostej inii czterdzie- 
ści kroków dalej ujrzeli na łączce spory 
kamień 

Pod tym kamieniem starzec skrył are- 
brną szkatułkę 


(Giqy dalary nastąpi). 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Pofi- 
czochy wełniana i bawełniane polecają STEFAN PO- 
RĘBSKI | Ska, ul. Grodzka |. 2. W niedziele i święta zamknięte, 


„ | SEJEETTTTWCJE 


tnik opowiada, jako glubował za to a zu 
to nielgrzymką do Kalwaryi, « z mowy 
jego znać duszę paczciwą i hogobojność 
wielką Ta pierwsza objawia sią i tem, 
że zaprasza wieśniaków do najbliższej 
kawiarni lodowej na poczóstnnek, którego 
im nie żałnia i hojnie ich raczy. i 

Nagle dù pątnika przystępnie jakiś je={ 
komość i mówi 

Dobrze, że was spotykam, Musicie 
isé do domu, bu żona wam bardzo zacho- 
rowału 

-- Kara Boża z coraz to nowom utra= | 
pieniem A ja się tak uroczyście do Kal- 
waryi ofiarował, pięćdziesiąt mszy ślubo- 
wałem zakupić 

Obojdzie się tam | bez ciabie 
mówi ten, co tok złą przyniósł mn wia: 
domość. -- Pan Bóg woli, żebyś chorą 
gong pielągnował, niż Jemu się naprzy- 
kszał A na mszę świętą: możesz komu 
dać pioniądze, niech je zakupi za ciebie 
Pan Bóg ta i przez posły taką ofinrę che- 
tnie przyjmie. 

Pątnik zafrusowany akrobie się po gło- 
wio i mówi po chwili do wieśniaków. 

Możebyścia wy wzięli ze sobą te 
pięćdziesiąt papierków i msze za mnia 
u Przemienienia Pańskiega zaknpili? Moi- 
ściewy... 

- Ano, jeśli pan wiarę uam daje, to 
juńci chętnie tak zrobimy. 

Niech wam Bóg waszą paczciwość 
nagrodzi, Nie zgubicie aby pieniędzy ? 
pyta dalej ofiarny pątnik, wyciągając ban- 
knot stukoronowy. 

- Dyć na cudze bardziej będą pozór 
dawał, jak na swoje. A także to już i Pa- 
na Jezasowe pieniądze, gdy msze święte 
mają być z% nie. 

— Abyście nie zgubili, ta je wam do 
koperty włeżę i poświęcanym opłatkiem 
zalepię. A jak będziecie w Kalwaryi, to 
wyjmijcie z koperty pieniądze i dajcie 
przeorowi na KO mszy świętych. Powie- 
dzcie. że to ad Wijeika z Krakowa. Prze- 
or mnie zna, bu jak jest w Krakowie, to 
u mnie zawsze mieszka. Ucałujcie mn ręce 
odemnie i powiedzcie jeszcze, że ostatni 
raz brewiarz robio w mojem mieszkaniu 


zostawi Uhciałem go zabrać za BUDĄ. :t- 
Jew się bał tak nieść, bu ta zawsza dwię- 
ta rzecz 

W trakcia tego opowiadaniu pątnik kła- 
dzie banknot do koparty, zalepia ją opa- 
tkiem w kształcie hostyi wyciętym i po 
różnej jeszcze manipułacyi oddaje wie- 
śniakom. 

Schowajcież dobrzo! 

Wieśniak z pietyzmem wsadza koperty 
jak może najgłębiej pod ubiania i przy 
rzeka wszystko n przeora „wyrychtnwać” 

dak załatwiwszy się z dotrzymamem 
ślubów, piją jeszcze po herbacie. albo ka- 
wie, rozumie się na rachunek pątnika, któ 
ry dla chorej żony z kampanią iść nie mo- 
że i rozstają się. 

Ala od drzwi pątnik sią wraca i mówi: 

Moiście wy, mój przyjaciel powiada, 
abym po drodze wziął doktora, bo żona 
bardzo słaba, a ja wszystkie pieniądze wau: 
na msze dałem Zróbmyż tak, że knpicia 
tylko 40 mszy za 40 papierków, a dzie- 
siąć papierków mnie dajcia na doktora i 
na aptekę, 


Uhłopek z gotowością sięga w zanadrze, | 


aby wyjąć znów kopertę, ale pątnik go 
wstrzymuja 

— Ej, nie godzi się ta w szynkn łamać 
święty opłatek aby wyjąć pieniądze m ko- 
perty. A także i nikt tu nie zmieni stu- 
koronówki. Dajcie mi te 10 papierków 

- mówi dalej — ze swoich pieniędzy 
tymczasem, a kopertę otwórzcie dopiero w 
Kalwaryi przed wielkim ołtarzem, rozmień- 
cie stówkę u zakrystyana, dajcie 40 na 
msze świąte, a resztujące 10 sobie od- 
bierzecie. 

Kto idzie da Kalwaryi, ten bierze ja- 
kieś większe pieniądze na drogę. To też 
przekonany tylu i świątobliwemi nawet 
argumentami rhłopek, wyciąga z całą go- 
towością z własnej kieszeni dziesięć reń- 
skich i daje swojemu towarzyszowi, który 
po para jeszcze upomnieniach eo da za- 
knpna mszy i co do przeora wychodzi z 
kawiarni. 

Teraz nie trudno się już domyśleć, że 
gdy łatwowierny kmiotek w kościele kal- 
waryjskiem kopertę z nabożeństwem otwo- 


rzy. aby spełnić dane mu złacenie, zamist 
banknatu znajduje w niej kawałek papis- 
ru, bo poboźny oszust nmiał w kawiarni 
kopertę z pieniądzmi zamienić zręcznie na 
inną taką samą, a do tego celu już przy- 
gotowaną, 

Policya prawie nigdy nie dowiaduje się 
o tym szantażu, a i przeorowi rzadko n- 
szukani się skarżą, z nieuzasadnionoj o- 
bawy, że stała wią jakieś nieczyste hokns- 
pokus i jeszcze może na Lich spaść obo- 
wiązek wyłażenia z własnej kieszeni pie- 
niędzy. które w tak zagadkowy sposób 
znikły 

Podczas tegorocznego wielkiego jubile- 
uszn w Kalwaryi mnóstwo pątników pa- 
dio nfiarą tej złodziejskiej dwójki, która 
w tym lecie z większą niż kiedykolwiek 
grasowała bozczelnością. 


O tanie mięso. 


Jedna z piam krakowskich doniosło, 2o 
mięso znów podrożało o 8 balerzy nu kilo 
gramie. Sprawdzić tej wiadomości nie mogltá- 
my, ho podabno tylko wlektórzy rzeźnicy pod- 
nieli ceny, Ale rzocz ta nasnwa nam pod 
plórn starą kwestyę tanich jatek miejskich, 
W listopadzie z. r. informowaliśmy się o sta- 
nie togo projektu w magistracie. Wtady nn 
zywało się jeszcze, 20 p. Mandel jest tym 
mężem opntranościowym, który chce dać ta- 
nie mięgo miastu. Połom ońwiadczył raeżnik 
p. Bobek, że on rzecz tę doprowadzi da skat- 
ku, zaczem p. Mandel z koleżeńską gotowo- 
ścią ustąpił mu miejsca. I od tego czasu 
projekt ten épi, a mląso zamiast stanieć, po- 
drożało nawet. 

Pablicznokć krakowska poslada owczą cler- 
płlwość, Inne społeczeństwo nie pozwoliłoby 
na to, aby jego najżywotniejszo Interasa wla- 
dze gminne przez kpiny traktowały. Bo to 
chyba przyzna magistrat, że różne Mandle, 
Babki et tntki quanti mięsnych macherów 
formalnie za nos go wodzą. Niby to ofiarują 
Bię z małym zyskiem, a włęc po uczciwych 
cenach sprzedawać mięso, a tównocześnio ata- 
wiają warunki niamożliwe do spełnienia. Ro- 
bi ta wrażenie, że chcą sprawę odwlec, przy- 


Leon Rabagse 


Tomasz Skower 
i jego córka. 


Powieść w trzech częściach, 
apirana według aktów kryminalnych krakowskiego 
sądu karnego i 
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Ubrał sią więc u Bermanna cały, od 
stóp aż do głowy. a stare ubranie zosta- 
wil m niego, obiecując je nazajutrz ode- 
brać 

Gdy wyszedł na ulicę i pomyślał o cha- 
cie nad Wisłą, aż skamieniał z przykrego 
uczucia, jakie nim ogarnęło. Należało mu 
tam wrócić, rzecz wyświetlić, pomódz 
Zgońskiemu... 

Co się stało z Maryą? Pytanie to jak 
owad uprzykrzony wracało mu ciągle i 
siadało mu na mózgu. Czyżby ją Paweł 
zadnpił ? 

Bez wątpienia, ża to zrobił Wskazy- 
wały na to drzwi otwarte, ten niaporzą- 
dek w pokojn, w którym leżała chora i 
napad na niego samego. 

Skierował sią na Zwierzyniec. Postano- 
wił sprawę wyjaśnić, zbadać dokładnie, 
co tam zaszło, ewentualnie zawiadomić o 
wszystkiem policyą. 

Ale gdy się zbliżał da mostu zwierzy- 
nieckiego, opuściła go odwaga Ta ci 
mnica nad Wisłą I ton szum rzeki przej- 


mowały go lękiem. Podszedł więc powoli, 
skręcił więcej ku Groblom i patrzał i nad- 
słuchiwał. 

W stronie, gdzie mieszkał, panowała 
cisza. Żadnych krzyków, żadnego światła. 
Zgoński musiał widocznie zrobić tam po- 
rządøk. Albo znalazł gdzie Maryę i od- 
wiózł ją do szpitala. albo nie znalazi.. 

A wtedy co? Ana — byłby wolnym. 
Nawet nie może być inaczej, tylko jest 
już w tej chwili wdowcem. Paweł, jak 
zwykle waryaci, posiada olbrzymia siłą. 
On mu sią nie mógł obronić, a cóż do- 
piero Marya, wątła, chorowita kobieta, 
Ona ma tak delikatną szyją. Jak ją zdu- 
sił, pewnie jej kręgosłup złamał . 

Szalony łotr.. no i nie łotr, Oswobo- 
dził go z pęt, jakie mn już bardzo dole- 
gały. Co prawda, Marya byłaby i tak u- 
mata na tę gorączkę połogową. Ala za” 
wsze taki obrót rzeczy dał pewniejszy 
wynik. 

Co Pawłowi za to zrobią” Do więzie- 
nia nie pójdzie, tylko do św. Dncha. Ry- 
chło w czas! On jnź parą razy zwracał 
policyi uwagę na tego szaleńca. Czynił 
to anonimowo wprawdzie, ałe to na jedno 
wychodzi Potrzeba byłn aż takiego nie- 
szczęścia, nim go zamkną. 

Teraz i żony niema i waryata się pò- 
zbędzia, który bądź co bądź na nerwy mu 
działał A Zgoński zajmie się jego losem 
Jak nig to wszystko dobrze składa. 


Pójść nad Wisłę, zaglądnąć do chaty? 
Na co? Może ten waryat jest tam jeszcze 
gdzie zaczajony... 

Tak to myśli różne i przypuszczenia 

walczyły w jego mózgu, a ze wszystkiego 
jak każdy człowiek Į słahej woli, wybierał 
to, co mu najlepiej do jego samolnbnych 
planów kwadrowało. Wytłómaczył też 80- 
bie, że niema po ca chodzić do mieszka- 
nia i zawrócił znów do miasta. 
„ Po drodze ciągle jeszcze nękały go ja- 
kieś niewytłómaczone obawy, ala składał 
to na karb wielkiego zdenerwowania, Po- 
stanowił się uspokoić. 

Gdyby to tak hyło jeszcze otwarte pod 
„Czerwoną banią*! Znajomi i gra w kar- 
ty dawały ma zapomnienie o wszystkiem. 
Marne to wprawdzie były te znajomości, 
ale jemu było z niemi najlepiej Wśrdd 
takich właśnie, niższych od siebie intal- 
lektem ludzi, on czuł się królem, Impono- 
wał im, rozkazywa, przygniatał ich swoją 
inteligencyą. 

Teraz trzeba będzie zerwać z tą kom- 
panią. Poozeiwa to, co prawda, ale zawsze 
hałaatra. Jemu trzeba przymknąć już do 
lepszego towarzystwa. 

Tak prz rynkiem w ulicę Sław 
kowską i stanął pod kamienicą, gdzie na 
pierwszem piętrze była kawiarnia Dyktar- 
skiego. Po chwili namysłu po kiepsko o- 
świeconych schodach wszedł do kawiarni. 

(Ciąg dslszy nastapi). 


Jak powstał kopiec Kościuszki w Krakowie. 


Rzecz zestawione e dokumentów dla wiadomości wielbicieli wielkiego bobatera, napisat Stantdaw Miikowski. — Wydał Stanisław Cyrankiawion 
Cens 6 ħalarzy — Do_ nabycia w Kriqgarniach, 
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wygórowanych cen 

4 projskt zabagnić. U nas, dzięki niedołęstwm 
magistratu, udaja się takie „kawaly“ 

Famn niesio, że osoby w gminie wpływowu 
obawiają się utraty łask potężnego cechu rze 
źników. Z węglarzamł przed dwoma laty 
mniej robiono ceremonii, 1 jakoś żadnemu 
a Jowiszy maglatrackich nie spadłn wtedy ko- 
rona z glowy, a także nikt z wyglarzy nie 
zhankrntował. Owszem, żyją i to dobrza żyją. 
Sam prof. Rosenblatt w polemice z p. Prze- 
wnrykim, zaznaczył, ża skład węgli tega o- 
siatniego daje 100 karon dziennego czystego 
zyskn i ta w czasie, gdy magistrat awymi 
wozami handel tem wrzekomo podkopał i znl- 
szczyt! 

Analogicznie będzie się rzecz miała i z pa- 
mami rzeźnikami. Rogaclć jednostki krzywdą 
ogóła jest czemć wysoce mlemoralnem. Podo- 
bną przeprawę miał burmistrz Wiednia dr 
Lncger w locie zeszłego roku. Ale on ener- 
gloznia zabrał mię do tych wyzyskiwaczy I nia 
zweżając na Ich rozparziiwa krzyki, położył 
tamo taj zwyżkowoj tendencyl panów od no- 
ža 1 topora. Zrobił sohle kilkndziesięcin wro- 
gów, a pozyskał milionową ladnońć stołeczne- 
go misnta. Na tem chyba nic nia stracił, 

Według ponownie zasiągniętych przez naa 
w magistracie infarmncyi, oferta pp. Robka, 
Miszczyńskiego i Hołysta zobowiązajo klę sprze- 
dawać w tanich jatkach mięso bite tylko w 
rzeżni krakowskiej, m to po cenach: 

1) wołowe o 15'/ę taniej od cen zwykłych, 
a nigdy drożej jak 1 kor. 8 hal za kilo; 

2) wieprzowe o 150/ taniej przy makay- 
malnej cenia 1 kor. 20 hał. za kilo i wre- 
U 

3) clelęce o 120/, taniej przy maksymalnej 
cenia 1 kor. 12 hal. kilo, 

Nadto zobowłąznją się wspomniani rzeźnicy 
ceny te regnlownó ca miesłąc pod kontrolą 
komisaryatu targowego. 

W zamian za to żądają bezpłatnego lokalu 
na sprzedaż mlęsa I uwolnienia cd opłaty za 
oględziny bydła. 

Co do łakaln, gmina proponowała tym pa- 
nom pawilon na placu ów. Ducha, gdzie się 
przedtem mieściła waga miejska, Budownictwo 
atoli gprzeciwiło się temu ze względn na szko- 
łę Indawą, jaka się w tym bndynku mieści. 

Podjęto zatem myśl wybudowania kiosku 
na rynku kleparskim u wylotu ul, Filipa, mi- 
mo, że kiosk taki kosztować ma 2000 koron, 
a oferta ma termin jednoroczny tylko. 

Rynek kleparski nważali jednak oferenci za 
punkt zbyt odległy i żądali kiosku na placn 
Szczopańskim lub na Małym Rynku, na co 
znów słusznie bardzo nia chełał mię zgodzić 
magistrat. 

Te targi o miejsce na aprzedaż, przewle- 
kały sprawę. Ostatecznie magistrat zapropo- 
nawał spółce, aly wynajęła sobie w dogodnam 
miejscu sklep, na który otrzymają subwencyę 
z funduszów gminnych, A žo 1 cech rzeźni: 
ków zobowiązał się podobną% snbwancyę Im 
dawać, więc i Leu szkopuł został usunięty, 
Wyszukano dwa eklepy: na Szczepańskim pls- 
ca i na Szpitalnoj ulicy, a dziś, w sobotę, 
mają się oferenci zgłosić w magtstracie, aby 
rzecz nareszcie do końca doprowadzić 

Oferta p. Bnhkn i spółki o tyle jest dla 
gminy korzystniejszą od oferty p. Mandla, że 
pierwsi zobowiązują się aprzeduwać bydło bito 
w rzeźni miejskiej, zaczam opłaty od bicia 
bydła pozóstawałyby przy dochodach gminy. 


„Z p. N. R.“ 


Spotkałem go w dzień Sylwestra przed 
Krzyżanowskim na linii A—R. Szliśmy przez 
chwilę razem, potom on zatrzymał się przed 
sklopom Fiszera I wyciągnął do mnie rękę 
na pożegnanie. 


Ilustracya Polska : 


Już pò gwlamdea | joazeza zprzwunki? 
— szagadnąłem, 

A tak! Muszę sable zamówić 200 kart 
wizytowych, które trzeba będzi rozemłać na 
Nowy Rok, 

— Co? Ależ to jnż dawno wyszło z mo- 

y.. Daje wię na jakiś cel humanitarny 2 
Jub 3 gmideny i wszystko w porządku. Kto 
ma więcej, daje 
może nawet na koronia poprzestać. Tuklo 
datki przyjmoja każda redakcya, » magistrat 
wsjiędnia „Miejskie bluro ubogich“ rozesłała 
odpowiednią ndezwę i „karty nwolnienia nd 
datków noworocznych” 

Wiem, wiem -— tylko, że to złudze- 
nlu, że powinszowania wyszły z mody. To 
swoją drogą, a to awoją. SĄ tacy, którzy 
koniecznie wymagają jeszcze wizyt albo bi- 
Jetów, a ja, widzisz, muszą ely z tem liczyć, 
ho ml na utrzymaniu dobrych stosunków 
zależy... 

I poszedł zamówić bilety. 

Dwieście biletów po 2 kor, 50 bal notka, 
to 5 koron, dwieńcie marek po 8 hal. to 
6 kor. razem 11 kor, I kilka godzin apę- 
dzonych na wypisywanin kabalistycznych M- 
ter „Z p. N. R.“ i adresowanin dwnatu ko- 
port. To razem warte jeet BO koron. Jożeli 
teraz policzyć, ila w Krakowie znajdzio się 
takich, którzy dla „otrzymania“ stosunków 
będą rozayłali bilety po całym kraju, to o- 
trzymamy kwotę bardzo poważną. Naturalnie. 
Przecleż poczta krakowska w okresie nowo- 
rocznym przyjmuje i wysyła po kilkadziesiąt 
tysięcy kart wizytawych. 

Piękny zwyczaj, I dziwnle, jak to, co nłe- 
ma wielkiej xacyl, ntrzymuje slę długo, a jak 
myśl dobra | szlachetna z trudem się szcze- 
pi w społeczeństwie. Czyż howiam może być 
cog lepszego, jak zastąpienie powinszowań 
noworocznych datkami na rozmaite cele do- 
bra ogólnego? Niech tylka 20.000 ludzi da 
po 1 kor. w dzień Nowego Roku — a już 
utworzy się z tego poważna kwnta. Ale 
gdzietam. Tysiąc lodzi da, a reszta będzie 
rozeyłała bilety po dawnemu, biłaty, które 
nic nikomu nle mówią i albo zostaną wy- 
rzucone, albo w najlepszym razie epoczną na 
platerowanej paterze w przedpokoju. Nie. 
Czas zaprzestać tej zabawy. Pomyślela tylko: 
Tow. szkoły ludowej, Uniwersytet lodowy, 
zakład Żurawaklej. schronisko brata Alberta 
1Ł dit d, cała litania pilnych, palących 
potrzeb. Czy nie lepiej obrócić oczy w tę 
stronę i zamiast 200 biletów dać 5 koron 
na którąkolwiek z tych inetytncyi? Tyla 
potrzeb społecznych, tyle biedy, tyle łez na 
na świecie. Czyż nia życzymy goble, aby 
Ich było mniej w roku Pańskim 19047 
EE EE 


Z sali sądowej. 


Kraków 31 grudnin. 

(dt) Gwałt publiczny. Dalslaj stanął 
w tut, sądzie kraj, karnym przed trybunałam, 
któremu przewodniczył p. radca dr Urael, Wa- 
lenty Jamróz, wyrobnik z Mogiły, oskarżony 
o zbrodnię gwałtn publicznego.  Oskarżonie 
wnusił p. prokurator dr Pawłowski, 

Dnia 15 sierpnia 1908 w karczmie p. Ja- 
na Staszyszyna w Mogila zebrało się kilku 
znajomych p. Staszyszyna i przy piwku ga- 
wądzili o różnych sprawach. Było już po go- 
dzinia 10 wleczórem | karczma była już zam- 
knigta. Nagla ktoń począł mię dobijać do kar- 
czmy po wódką. Poznano Mroza, który dobrze 
podpity natarczywie domagał nię otwarcia kar- 
czmy, wołając: 

„Otwórzee  psiakrew, 
zrobię, jak się patrzy“. 

Gdy p. Staszyszyn karczmy nie chela} otwa- 
rzyć, Jamróz chwycił wielki kamień i rznelł 
nim w szyhę, która rozprysła się w kawalki, 
a kamień zranił sindzącegu przy mols Igna- 


bo wam awantarę 


wiącej, kto mniej ten | 


cago Dnnina w szoryt głowe  Roshito mate 
miast kawałki azyby araniły lakko w non Ka- 
zlmlerza Rajana. 

Przew. (do świadka Staazyszynn) 
widział, jak oskarżony rozbił szybą? 

Św.: Ponieważ nikogo przed karczmą nie 
było, tylka Jamróz, więc on ranchł kamieniem, 
tembardziej, żu odgrażał się, że awantnrę mi 
zrobi, 

Przewodn. : 
szybę ? 

Éw.: Tak jest. Wybległem za nim i dwóch 
Żandarmów, którzy byli prywatnie a mnie, 
aleńmy go nie dogoniii. Dopiero pien Marein- 
ków złapał Jamroza pod kowalam (wosołość). 

Erzew.: A żandarmi nie” (wesołość). 

Qakerżony tłómaczył wię, że był zupełnie 
pijany i dlatego nie wie, co robił. 

Trybunał przyjął to tłómaczenia się oskar- 
Żonago 1 skazał go tylko za przekroczenie na 
3 tygodnie arsaztn. 

Przow.; Przyjmajecie wyrok? 

Ouk.: Nie, będę rekurował. 

Przew.: Macle zatem trzy dni do namysłu, 
albo poradźcie się zaraz pana obrońcy. 

Osk.: Nie cheo. (wesołość). 

(di) Kradzież drzewa z lasów 
rządowych. Przed tym sawym trybuna- 
łom stunął dzistaj Jan Solara, llczący lat 91 
z Kłajn, oskarżony o zbrodnię kradzieży drzo- 
wa z lasów rządowych w Kłaju. Rozprawa 
tn była typową dla wykazania, ża przed SĄ- 
dem za zbrodnię kradzieży stają częstokroć 
biedacy, którzy nie mając czem w piecn za- 
palić, zabierają z laan kilka gałęzi, za która 
następnie, jaka zbrodniarze, są karani. Kara 
za kradzież leśną jest hardzo ciężka, lecz 
chłop nasz nie ma pojęcia o niej... 

W połowie listopada spotkał żandarm Fr. 
Machnica trzech nieznanych mu Indzi, którzy 
na wózek ładowali kilkanoście sztnk drzewa. 
Dwaj z nich, spostrzegłszy żandarma, nela- 
kil, a trzeci został i przyznał słę przed žan- 
dermem do kradzieży, oraz wyjawił swoje na- 
zwisko. Był nim Jan Solarz. Drzewo to od- 
stawiano do wójta w Kłajn, skąd dziewięć 
sztuk następnej nocy nieznany sprawca n- 
kradł. 

Przew.: Ukradłeś drzewo? 

Oek.: Ukradłem, bo w domu trza było. 

Przew.: Cóż to byli cl dwaj drudzy, ca 
z tobą ładowali drzewo na wóz? 

Osk.: Szli jacyś ludzia drogą, więc ich po- 
prosiłem, by mi pomogli. 

Przesłuchany jako świadek p. Broniewski, 
leśniczy tych lasów, zeznał pod przysięgą, że 
drzewo miało wartość 11 kor, 22 hnl. Try- 
bunal jednak w myśl wywodów obrońcy o- 
Bkarżonego adw. dra Badura. przyjął wartość 
drzewa niżej 10 kor. t skazał oskarżonego 
tylko za przekroczenie krudzieży na 7 dal 
aresztu. 

Dzięki wiąc tylka temu, że trybnnał nie 
przyjął wartości drzowa ponsd kwotą 10 kor., 
uniknął oskarżony aresztn namnlej jednomie- 
nięcznego. 

Sprawa Rosenblatt- Przeworski. 
Dnla 4 stycznia 1904 r. przed sądem apa- 
lncyjnym w Krakowie odbędzie slą rozprawa 
karna przeciw p. Juliuszowi Przeworakieriu. 
skazanemu przez sąd powiatowy karmy na 
800 karon grzywny za pobicie prof. Ronen- 
blatta, Rozprawa npolacyjna ndbędzie się 
wskutek raknrsn prokuratora, który żądał 
kary dla oskarżonego Bresztu bez zamlany 
na grzywnę. 


Ozy pan 


Ozyście go gonili, jak wybił 


Z KRAJU. 
Z Gdowa viszą nam: Minateczko nange, 
w którem do niedawna słowo Polak było po- 


niżającam wyzwisklem, przoduje obecnie w 
pracy nad nświadomioniem ludu. Pomnik Gło- 
wnucklego, Sokół, liczący 90 członków mło. 


W Krakowie "najlepszy tygodnik dla rodzin polskich. 
30 et | w numerze. Dwie powieści, Kwartalnie 3 kor. 80 h. 
Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. === 
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dagrania „Hanna! 
añaki, oto dzieła 


śną uchwałę, przyznającą galę w magistracie 
Towarzystwu Sokół, Dzielni Gdowianle wy- 
trwali przy raz pawziętem postenowienii. 

Ludzie przeciwni wszelkiej myśli narndo- 
waj ośmielłi się głonić, jakoby krzyż Kro 
żański był innowierczy (rosyjski) 1 dokazali 
tego, że Paweł Lińczowski, włościanin, który 
ofiarował miejsce pud krzyż, w ostatniej chwili 
oflarą cofnął. Sł, Breyer. 

Z Bochni pl:są nam: Miasto nasza pod 
pewnymi względawi zdaje sią spać jeszcze 
Mamy wprawdzie różne towarzystwa, ale te 
albo nia dają nawat znaka życia, nlbo się 
ledwie czasem obntzą, Tuk np. jest kosyno, 
zamknięte w Bobla d niedostępne, objawiają: 
c się na zewnątrz od czusu do czasu da- 
niem zabawy jakiej, bala, Ioh przedstawie 
nia amatorskiego Obecnie odbywają się w 
niedzielą w sali kosynowoj wykłady popujarno 
profesorów Uniwersytetu krakowskiego. „Bo- 
kół“ rozwija się duść pomyślnie, posiada, jak 
na Bochnię dość dobry, własny budynok, 
abszerny ogród i bolako, Jedyne to towarzy- 
stwo u nas, utrzymujące przez wieczorki pa- 
tryotyczne, obchody etc. pntryntyam na ze- 
wnątrz, Przed roklem zawiązał salę chór i 
«rkieatra sokola, rkiestra jednak już mię 
tozwiązała, chór curuz ałahnieje, podtrzymy- 
wany jedynie przez dyrygenta p. Nigrlna. 
Spodziewać się nnleży, że przy wyborze no- 
wego wydziału w styczniu, sprawa ta wej- 
dzie na lepsza tory. 

Stowarzyszenia rękodzielników „Ojczyzna“ 
daje prawie ledwie znaki. ża żyje, przez o- 
pieszałość samych rzłonków. Od czasu do 
czasu odbyweją elg w „Ojczyźnia* jakle 
przedstawienie amatorskie, wieczorek luh in- 
na zabawa. 

Mamy jeszcze stow. robotników ,„Praca" 
godna poparcia, bo odwadzące robotników od 
pijaństwa, a dające im choć szczyptę świa- 
domości potrzeby sknpionin »lł, Wszystkie te 
stowarzyszenia, zwłaszcza dwa ostatnie, s1 
na grnncie religijnym, chrześcijańskim, sto- 
warzyszeń gacyBlistucznych u nas nie ma 
Wogóle socyalizm mało się to rozpowszechnił, 


mimo znacznej lezby pracujących, choćby 
samych górników, 
"Towarzystwo śplewsckie „Lutnia“ tstntojo 


tylko de nominc, zbierając aio chyba z oka- 
myl imienin którego a członków. Dyrygeutem 
jego jest dr Wład, Michnik, adwokat, Ca do 
młodzieży gimnazynnej to ma onu swoja 
wady i zalety, Cochnin ją jadnak zamiłowa 
nie do śpiewn i mu kl. Dyrygentem ich jest 
p. A. Langer, kapelmistrz muzyki salinarnej. 
Bardzo pięknła rozwi a się orkiestra enllnur= 
na pod hatuta p A. Langer. Wa ńwięta 
odegrała orkiestra salinarna podczas awoy 
w kościele paraflahium nowy cykl kolend 
układn p. Langóru 

Dobrze wa znaki dają się mleszkańcom 
żołnierze, wazczynający natawłezne burdy i 
trzęsący mlagtem 

W sobotę dnia i 
„Opłatok* w Schola. 

W poniedziałek dnia 4 mtycznia 1904 r, 
o godzinie 6 po południu odbędzie się w bo- 
dynku tutejszego gimnazynm walne zgroma 
dzanie P, T, Członków Towarz. Bursy gi- 
mnazysinoj p Bochniak. 

Z Czarnego Dunajca donoszą nam: 
Onegduj uwięzłono tu nanczyciela żydowskiej 
szkoły, Abrahama RBroworu, który zawałcjł 
9-letniq eórką hlacharza. Prawdopodobnie o- 
fary jego zwierzęcości padły 1 inna dziew- 
oczęta, które hędą przeałuchane u sędziego 
śledczego. 


stycznia odbądzia aig 


ho w enisi tod” Czarnym, Dunajcem 
utonęła w młynówae Hanusia Rojsówna, Ltó- 
ra się tam bawiła I przy zabawie pośllzęnę- 
ła się tak nieszczęśliwie, że prąd wody JĄ 
uniósł. Zwłoki jej znaleglono pa kilkn go: 
dzlnach. 


Zakład taploersko - dakoracyjny Kaj 
tane Dudziaka w Krakowie, ulica Floryańw 
1. 87. poleca kompletne urządzenia ualonów, noty 
zwyczajne i rozkłudane, pokrycia meblowa, mater 
race, podonxki, kołdry, portyery, Śrunkl itp 

ouropejska firma 


Ditmar“ w Kra 
ZNANA sie. Rynek £ 


, poleca lamp; wazel 
kiego rodzaju, praktyczne i przystępne w cenie, 
śliczne wyroby majolikowo, wspaniałe świeczniki 


1 wiele innych przedmiotów. 


Kuj f na karnawał poleca sklep świeżych kwia- 
and J tor Karoliny Miobalakie) przy ul. Szew- 


skiej Telefon 483, Kwiaty żywa, zawsze świeła 
w wytwornych wigzankach, bukiety balowe, katy- 
lionowa t L p 


Hygiena i czystość wzmacnia porost wło- 
sów. zwracamy uwagę Pań na Soham- 
pooing Pótrole. 


p ein oni c) 


Co słychać 
w mieście? ais o styczna. 


KALENDARZ. 

Driń w sobotę Makarego Jutro w uiadzialę 

Daniele. — Pojutrze w poniedziałek Tytuau 
Sobota, 

Toatr, W miejskim: „TI. Koncert Ignacego Pa- 
derewskiogo™ 

W ludowym: „liajdaczek* kom. w 4 aktaob 
z pow, Sienkiewicza: Pan Wołodyjowski 

Zabawy. W „Czytelni kolejowej” w sali Joh- 
nów wieczór kostjumowy o gadz, wpół do A wie- 
ozór. - W sto». kopców i młodzieży hand) ze- 
Jawa z tańcami o godz, 8 wieczór. 

Wykłady. W uniwersytecie ludowym (w uuli 
muzaum techn.-przem) wykład dr W. Kozlowskie- 
go „Herbert Spencer" o godz w pół do 8. 

Niedziela. 

Teatr. W miejskim: o godz. A po połudn. „Dom 
otwarty“ kom. w 2 akt M. Hałackiegu; o gońz. 
7 wieczór „Kopciuszek” widowisko fant. w 8 obra- 
zach A Walewskiego. 

W ludowym: O godz. 8 poyoł. „W noo Rożego 
Narodzenia”; o gudz 7 wiece. „Trójka Haltajsku" 
melodramat Nestroju 

Wykłady. W uniwersytecie lud. (w sali mo- 
zeum techn -przem.) o godz. 5 po poł. wykład prof. 
W. Wneunga „Goetha £ Szyller”: o godz. pół do 
A wykład W. Kozłowskiego „Historya najno- 


wuzoj filozofii" 
Zgromadzenia. 
(Szewaki 


W sali Tow. Zaliczkowego 
16, T. p.) Zgromadzenie Tow. wzaj. pom. 
ów powstania z r. 186A u godz 4 pa po- 


Z teatru miejskiego. (Repertnar). 
W waboty odbędzie sią drngi koncert mistrza 
Paderewakiego; w niedzielę po południu ode- 
grany zostanie pa cenach zniżanych „Dom 
| otwarty“ Bałacklego, wlaczórem zaś po raz 
12 „Kupcinszek*, W przyszłym tygodniu 
wznowiony zostanie szekspirowski „Makbet“ 
s p. Wysocką w roll lady Makbet oraz p. 
Koterbińskim w roli Mackdufn. Plerwszemi 
nowańciami w Btycznia będą trzy jednonkta- 
we utwory Nawaczyńskiega p. r „owiatła- 
cienie” | „Róża Berardt* głośny dramat Gor: 
barda ITauptmanuu w przekładzie Jana Ka- 
sprowicza, 

Wstęp na wystawę gwiazdkową 
dla nładzieży szkół średnich płci obojga zni- 
żonym został od dnia dzisiejszego do 10 bal. 
od osoby m to celem ułatwienia zapoznania 
się młodzieży z wyrobami krajowomi a spo 
cymlnie z działami Jjutereeującemi młodzioż 
najbardziej. 

W mlodzielę dnia 3 stycznia jako w dzióń 
nstatecznego zamknięcia wystawy urządzoną 
| zetante tombola, ileytacym, kosza szczęścia, 
| drzewko szczęścia” dla „lzieci i wielo innych 
|clekawych niespodzianek, Pabliczność mając 


e... NRB 


tak dobrą aponobność zaop enia mię tanio 
w wyroby krajowa, niczawndnie . rego sko- 
rzystać ucchca Í tłumnie odwiedzi wystawę. 

Nagła śmierć. Wcaornj w nacy wes- 
wano pogolowie ratunkowe ns ttyuok gł. 
przed hotel drezdeński, gdzla nagle zasłabł 
nieznajomy starzec. Po udzłólsnm mu tym- 
czasowej pomocy odwiezlono go nn siacyę 
ratunkową, lecz w drodze umarł, Skonatato” 
wano, że zmarły nazywał się Wawrzyniec 
Porębski i by? fakrom, 


Ze świata. 


Gwiazdka w Wiedniu, Piszą nam: 
Doroczne obdarowanie Gwiazdką dzieci w pol- 
skiej ezkółce w Wiednin odbyło siq uroczy- 
icio 19 grudnia. Obecna były przy tej uro- 
ntości osoby, które etala azkółką wię opie- 
nją, jak pania br. Ziamiałkowsku, ku, Lu- 
bomirska, Kniaziołncka, Sawicka, Raczyńwkie, 
Homolnczowa; panowie Sawicki, Kniazlołucki, 
Rosner i trzech księży 2 zakonu 00, Zmar- 
twychwstańców. Wielce pożyteczną jost ta 
srkółka i zacnem dziełem joet ta gwiazdka, 
która przynosi dzieciom biednym ubranie, 
książki | pożywienie. Jedna atoli uwa 
nnleżałohy, żeby przy tnkiej sposohności pa- 
miętano także o nanczycielkach, która z cm- 
łom poświęceniem w szkółee pracują a urzą- 
dzenie i rozdział gwiazdki ogromną na nie 
naklada pracę, Biblioteka polska | «zkółka 
przeniosą się w maju p. r. do innego lokalu, 
który zapewne będzie dogodniajszy 

Eoha procesu hr. Kwileckiej. Po- 
głoski. jakoby znany z procesu hr, Węsler- 
skioj-Kwileckiej prokurator Mnller nie przy 
jn} transtokacyi do Elberfeldn i zrezygnował 
z urzędu, okazują Ble nieprawdziwemi. Pi- 
ama berlińskle donoszą, żo prakurator Muller 
już od 2 stycznia r. b, obejmuje’ awój 
urząd, 

Napad obłąkanego. Pism niemiec: 
kie donoszą o strasznym napadzie w przy 
stępie forsi, studenta filozodi, Gahrego, na 
dwie panie, przybyłe ze Zgorzelie do Dee- 
zna. Panie zajęły w hotele Dienksida pokój, 
obok zaś znmierzkał (rihre, O północy etas 
dent dostał napadu, wysadził drzwi, łącząca 
jeden pokój z druglm, i 2 okrzykiem: Żmijo, 
musisz umraeć'* rzucił się na 63-lotnią bra- 
bing G., a uklęknąwazy ma jej piersi, zaczął 
z całą siłą bić po głowie, Slostra napasto- 
wanej zdołała rozpaczliwemi krzykami zbu- 
dzić słażbę i właściciela hoteln. Fniyat. o- 
derwany nareszcie od ofiary, zaczął się mo- 
cówać z p. Dleuholdcm, któremn też odgryzł 
wielki palec u lewej ręki. Sprowadzona poli- 
cya awiązała furysta i udprowadziła do za 
ktadu obłąkanych. Hrabina zać ulężko jest 
chora I lekarze wątpią o utrzymaniu jej przy 
życiu. 

Tragiczne samobójstwo na mo- 
rzu. Na atatkn Pas-de Calala, który wypły- 
ny? » Donvru, zdarzył mię tragiczny wypa” 
dek ramohójstwn młodaj, 16-latnlej panny 
Carmen Rinok, W połowie kanału La Manche 
rancha się nagle z pokładu do morzu. Na- 
tychminst zatrzymano statek, oświetlona mo- 
rze ńwiatłem olektrycznem, spnszezono łódź 
ratankkową, lecz wsz:lkłe posznkiwania oka- 
zały wię doremnemi tak, że statok ruszył w 
dalszą drogą ku Calała. Metka samabójczyni, 
artystka jednego z teatrów puryskich,ońwlad-- 
czyła, że córka joj przed kiks młesiącumi 
dała się uwieść jakiemuś mężczyźnie, który 
żyjąc nnd stan musia? uciekać prze. wierzy- 
cfelami, a w końcu porzucił ewy ofiara na 
broku londyńskim. Rozpacz popchnęła miada 
do samobójstwa. 

Z armii nicmiecłciej. Za znęcanio nią 
nad żołnierzami skazał sąd wojenny w Mithl- 
kelm podoflcera Finkensiepa ma rok wiązio- 
nin. Skazany przeszło w 200 wypadkach 
znęcał sle nad podwładnymi, 


„WAWEL: 


Katedra | zamek po restnuracyi przez dra J. Żuławskiegu | Józefa Nekandę Trepkę. 
dora, i Honryka Tziemlły. Gana 8 koron w oprawie w płótno angicjaki Dzieła tak ozdobnego, ohtaznjącego w po- 
pularny sposób naszą iwiętość rarodową, literatnra nasza nic posiada. Do nabycia wo wszystkiot księgarniach. 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


Kolorowa Ilastracyn St Ton- 
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Nowy prezydent. 
związkowa wybrała w dniu L7 b. m. nowegn 
prrzydontn, Test nim p. Ratert Comless. 
Nowy prezydent porhudzi z kanton Neuro- 
burg, Urodzony w Le Jagu- w r. 1847, stu 
dyowa? prawo w Paryżu 1 Heideltergn W r 
1875 młody prawsik rozpoczął kargerq juka 
uędzia śledczy w rodzinnym swym Kantonie, 
u rdwnorzeńnie powołany został do rady Ran- 
tonalnej, w której szybko zuznaczył swoje po- 
glądy radykalne i stingi na czele stronnictwa, 
Od roku 1883 znslada w radzle narodowej, 
któroj w okresio 1898- -1605 przewodniczył 
jako prezes | w której nalożał do najważniej- 
szych komisy Tego główną zasłogą jest wpro 
wadzenio ogólnega ubezpieczenia nbywateli 
azwajcarskich nu wypadek chorahy lob ka- 
łectwo. W r. 1899 Robert (/omtemee wybra 
my został do rady związkowoj, zarządznł ko 
lajno wydziałami sprawiedliwości $ palicyi, 


poczt i kolei, fnannów i ceł. Obdarzony zdol- | 


nożcią ezybkiego oryantowania się w najbar- 
dziej zawiłych sprawach, a zarazem rózwądny 
i wykształcony, niejednokrotnie ojczyźnie swa 
jej wieliaa nddał ostagi. Z pochodzenia jest 
francusem, mówi Jednak biegle pa niemiecku 

Sprawa dra Ralcowakiego Zawi 
kłanego w proces o rzekome przekupstwo u 
rzędników pruskich dr Iakowskiego przewie 
ziono z więzienia m Wronek da więzionia 
śledczegn w Poznania. Przewieziona również 
do Poznania urzędnika więziennego Malika. 
P. Biederman: odpowłudać hędzia z wolnej 
stopy. Procoa odbędzie się pruwdopndobnie z 
końcem stycznia przed Izbą kainą w Pozna- 
niu. W tymsamym czasie ma się odbyć roz- 
prawa sądowa przeciwka odpowiedzlalnemu 
rodaktorowi „Pracy” o artykuł, napisany z 
powodu odsłonięcia pomnika Blamarka w Pe- 
ananin. 

„Z małego garnizonu”. „Worhacher 
Jtg.” donosi, że cesarz Wilhelm dnia 24 gro- 
‘dnia potwierdził wyrok sądu wojennego, ska- 
zujący porucznika Biłaega na wydalenie ze 
służby 1.6 mlusięczne włęzlcuta. 

(Pur. Bilse skazany zosta} za nuplsanie po- 
wiesci „Ans elner kleinen Garnison“, w któ- 
raj opisywał wiernie panujące w Forbach ato- 
annki Kalążku zostało w Niemczorh skont- 
>kowann, 

(takawsze ustępy z niej, rzneejąca kwiutło 
rharakterystyczne na atasunki pauojąca w ar- 
mH niemieckiej, zumleści pn Nowym Roku 
„Tustrucya Polska”) 


Kronika 


Ze świata: Ilustrowana. 


Jak Włosi strzegą granicy? Żn- 
Jimy się na paszportowe obostrzenia i se- 
katnry rządy rosyjskiego, a nie wszyscy 
wiedzą o tem, ze kontrola graniczna mię 
dzy Włocliami a Szwajcaryą, jest merów- 
nie ostrzejszą i uciążliwszą, Tam caly ten 
pas kraju jest ogrodzony płotem z siatki 
dracianej, w której są nadto rozwieszone 
<duwonki, odzywające się, gdyby ktos pró 
hował przez płot się przedostać, Co kilka- 
set kroków są nadto ustawione graniczne 
szyldwachv, pilnie nadsłuchujące na głos 
dzwonka 

Men system strzeżema granicy okazał 
się z dwóch względów konieczny. Po pier- 
wsze teren graniczny jest tak górzysty, 
zasypany tylu złamami skał, że jrzekra- 
danie się przez granicę jest bardzo ławem 

wymapałoby ustawienia straży co parę 
kroków nieledwie. Powtóre niema narodn. 
któryby się z większem zamiłowaniem ad- 
dawał przemytuictwu, jak Włosi Uzynią 
ta nieraz i dla sportu, nie dla samego zy 
sku tylko, A także rząd włoski na pewne 
towary nałożył bardzo wysokie cła, któ- 


rych nbytek bardzo by się dotkliwie da- | 


Rewajesraki rada T wał ncziwiuć 


pustej zawsze kani króle- 
stwa zjednoczonych Włoch A PAK 


A 


Poprawczy egzamin dojrzałości. 

Lwów, ! stycznia, „(łazetn lwowska” 
ogłasza: Poprawczy ogzamin dojrzałości w 
Bzhołach środnich odbędzie mię dnia 25 sty- 
cznin 1904 w tych zakładach, w których 
odhywał się egzamin poprawczy dojrzałańci 
alba cały egzamin dojrzałości w torminie jo 
piennym. 


Kazimiera hr. Danin Borkowski, podkamurzy 
(=, r. Nam., delegat krakowski,  łukcielel 
dóbr, 

Nowy komisarz w Krynicy. 

Lwów, | stycznia. „Gazeta lwowska” o- 
|głasna: Miniater rolnictwa poruczył zarząd 
zakładn zdrojowego w Krynicy komisarzowi 
| pańatwowemo, Adnmowi Grabowskiemn z No- 
| kala. 


Noworoczne enuncyacye 
węgierskie. 
Budapeszt, | stycz. Posłowie liberał- 
m zgromadzili się n hr Tiszy z gratula- 
cyami. Hr. Tisza wygłosił wielką polity- 

czną mowę przeciw obstrukcyi 
Niezawiśli posłowie hyli u Kossntha. 


Straszny pożar teatru. 


Chicago, JI grudnia. W teatrze Iro- 
(vais podczas drugiego aktu baletu „Błau- 
bard“ wybuchł wczoraj pożar. Powstała 
panika. Poczęto sie cisnąć ku wyjściu. 
Wiele pań. które zemdlały, potratowano. 
Z najwyższej galeryi nikt nie ocalał, tak 
samo i z niższej. Trnpy znaleziono między 
krzesłami. Sehody były pełne trapów. Mię- 
dzy zwłokami przeważają zwłoki kobiet i 


pykły dwa rezerwoary gazowe i widownia. 
napełniła się żarem, Zwłoki albo są popa- 
lone, alba wskazują na uduszenie, Miejsca, 
gizie rozpoznaje się zwłoki, 4 przepełnio- 
ne i nie mogą więcej zwłok pomieścić 

Liczba rannych i tych, którzy zginęli 
nic jest jeszcze ustalony i podają ją ró- 
żnie między 200 a 600 osób, 

Chicago, 31 grudnia. Doniesienia co 
do ofiar pożaru w teatrse różnią się od 
siebie. Dzienniki doniosły, że spaliło się 
562 osób, a 55 brakuje, dzisiejsze zaś 
sprawozdanie policyj stwierdza brak 
536 osób. 

Ghioago, 1 grudnia, () godz. 10 wie- 
czorem liczba ofiar nie była jeszcze nata: 
loną. Policya podaje, że wydobyła 675 0 
sób. Taksze wielu artystów miało zginąć 

Chicago, 51 grudnia. | rzędowo podn- 
ją, że przy pożarze w Iro-(ynais zginęła 
402 osób 

Ohicago, | stycznia. Wedlug wieczor 
nych sprawozdań wydobyto 736 trupów. 
Wydobywanie trwa dalej, 


Przyczynu pożaru. 
Pożar wszczął Bię od przewodu elektry 
cznęgo. Zaczęły się palić dekoracye 
Knrtynę azbestową wpuszczono wpn 
wdzie zaraz, ala silny prąd powietrza przy- 
parł ją do ramy, tak że uwięzgła w po 
dowie drogi (nie była więc zapsnta!) Dym 
bnchający na audytorynm spowodownł ndu- 
szenie się setek osób. 
Pickło dantejskie 
W kurytarzach na galerpi i balkonach 
rozgrywały się okropne sceny szału, obłę: 
dn i dzikości, Publiczność (przeważnie ko- 
biety i dzieci) stłoczyłą się tak, że w nie 


Telefonem i Telegrafem.. 


Lwów, | stycznia W Sorudzku zmarł | 


dzieci. Najstraszniejszą była chwila, gdy | 


których miejscach tri 
stóp wysoko. 
"Kto zginw?, 

W liście ofiar nia spotykamy na- 
uwisk polskich. Zdaje się, że z austry- 
ackieh poddanych nikt reż nie zginął 

Ostatni biutetyn: 

Chicago, | stycznia. Dotąd stwier- 
dzono, ża 698 aaób zginęło w po- 
żarze, a 300 osób bra na 

Prasa amerykańska. 

1 ała prasu amerykańska uderza na wła 
dze, że tolerowały zamedbania środków 
ostrożności. tanach teatru Iroquois był 
niedawno otwarty, wiele urządzeń jeszcze 
niewykończonych, wyjścia ratunkowe po: 
zamykane eto 


Rosya t Japonia. 

Londyn, | stycz Daily Telegraph" 
donosi z Tokio: Położania na wschodzie 
pogorszyło się Japonia wydała nia- 
gle rozkaz przerobienia trzech najlepszych 
okrętów handlowych na krążowniki. (0d pos ~ 
ozątkn roku pomnażał: Rosya ciągle licz. 
bę okrętów wojennych w Azyi wschodniej 
EO a o 


Prosimy odnowić przedpłatę! 


Prenumerata miesięczna wynosi: 
Na prowincyi . . . . lk. 50h. 
W Krakowie iPodgórzu 1 k. 40 h. 
Zu vdnoszenke do domu dopłaca nię tylku 20 hal, 
Premia bezpłatne: 

Każdy nowy abonent miesięczny 
otrzyma na żądanie piękne Album 
Sokole z 80-ma ilustracyami. 

iiażdy, kto zaabonuje „Nowiny“ na 3 
miesiące, otrzyma do wyborn bezpłatnie 
wysoce interesującą fantastyczną powieść 
H. G. Wellsa „Gdy śpiący się zbudzi” 
2 1l-ma ilustracyami, alba wielce wesołą 
i zabawną nowelę „W naszej letniej 
atolioy* w ozdobne! okładce (Na koszta 
przesyłki książek tpraszn się przesłać 20 
halerzy)) 

„Nowiny” sę najtańszem, niezawisłem, 
wszechstrannem pismem połskiem. Na pro- 
wincyę ekspedyowa"* są pociągami pohu- 
dniowemi, przychudzą zatem najwcze- 
śniej ze wszystkich pism 


„Ilustracya Polska“ 


najtańszy i najlepszy tygodnik ilnstrawa- 
ny dla rodzin polskich ($ K. 90h. kwar- 
tninie. we wszystkich księgarniach) jedy- 
ne obrazkowe pismo na Galicyę i Poznań- 
skie - drnkować Lodzie w roku 1904-ym 

powiesci 
„Mieszkanie przy familii“ 

Władysława Reymonta 
i 


„Król powietrza” 
powieść fantastyszna 
Ludwika Szczepańskiego 
pisana ze współudziałem 
Jana Szczepanika 
i znakomitą powieść Hall Uaine'a; 


„ZA DNIK“. 


Zwraca się uwagę na dział mody 
w „llnstracyi Polskiej”. Okazowe numery 
hezpłatnie 
Prennmerata kwartalna: 380 ko 
Rudakcya i Administracya Kr 
aa 7. 


Okulary 1 cwi ad. |, l 
petli (onteslam ge] od ©» 
lampy elektryczna kieszonkowa, LOK 


© ZMIANA 


ALU 


ALFRED BIASION 


gramofony i płyty koncertowe. Opiyk c. k. klin. Okul. Un. Jag. w Krakowie, Floryatiska 3: 
n a 


Narzędzia chirurgiczne, wy 
roby gumowe, hygieniczne' A, 
pończochy gumowe, nażylaki 
pasy brzuszne l przepi p 
b 
w. 


Od Redakcyi: 


Premium artystyczne! 100 Nowag. ilaka 1904 7 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


f 
i 
kd kolorowa reprodukcja ohraru rozpoczyna nowych p 
+ i eim ariy Ahat eA e aar H, TELESZNICKIEJ 
p o 1 przy ul. Szewaklej Nr. 10, 1. p. a 
F można tanio nabyć: Garniizry 
y! 
; mobli. garnitur uałonowy machon. 
? Z w itylu haroo. Fartopianu, Pianino, 
kilka Sypinini stylowych orzocho- 
4 d wych i machoniowych, REA 
W eląga raku, PONESE, maio Sioły do jedulń, duta Gubilatta 
BO nace JO czo fotke! E g take pemn owioniaogoć || fngora "Oy. rot tatek, 
1 t i - utrzyma: -- SAAP koło 1000 kolnmn tukstu < 1901 Rižuteryę, Kaota srebrna ne 14 
45 MROK rwankami. kopjsmmi obrestw, Alnstrnopomi hili onób, Brylanty, Dywany perskie 


iang., Poroolanę maską, Rogi jalo- 
nie, Garderobę damuką i męgką- 
Mndury urzędnicze i wajnkowe 
i wiele inpych przedmiotów ant. 
machoniowych. Biblia złota klany, 
ków starego i nowoga testamentu, 
Zakład przyjmuje powyśsze przed- 
mioty w komia (6lu-48-59) 


3 bieżącej, z układką oglorzeiowg 


wieść historyczia A, Krechowskiego. 


Nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny pr:numeraty. 


i TOMY “wey powieści i dzieł popularnych 


w tem 12 tomów dziet H. SIENKIEWICZA: atela „Polop“ i „Pan Wolodyjowski“ orsz 12 
tomów dzieł różnych autorów z dziedziny literatury, historyi. nauk społecznych, badań przyro- 
dniczych ft. p. © W styczniu: „Wielkie legendy ludzkości"; w lutym: „Mał ństwo u różnych 
narodów“; w marcu „Życie artystyczne ludzkości“ (z ilustracynmi). === W b: zpłatnym dodatku 
w arkuszach powieść tłómaczona. = 


Prenumeratę przyjmuje: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Iustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 


i 1. 9, w Krakowie, Gebethner i Sp. oraz wszystkie księgarnie. 


Warunki prenameraty „Tygodnika Ilustrowanego” razom z 12 tomamìi dzieł Henryku Sienkiewicza, 12 to- 
mami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


ZDROWIA 


smaczna, pożywna 


i tania. 
Wszędzie do nabycia. 
z fabryki 

Waśniewski 


we lwawiam: w Galicył i Bukowinie z przesylka nocztową: Łuczko i Sp. 
T mic Kwartulyle - - A karo 80 hat, wartalnie - 7 koron 20 hal. $ ; 
į Fółrocznie - 18 kóron 60 bhal. Półrooznie - - - 14 koron 40 hal w Podgórzu, przy Krakowie. 
4 Rocznie - - 27 koron 20 hal Rocznie - - 86 koron r hal, 
p Pranący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienklewiora na okładce) zaś dzieła popu- 


Jarne w ozdobnej płiciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal. t. j kwartalnie za 6 tomów 2 koren 40 bal, półzocznie 

zm 12 tomów 4 koron BU hal, rocznie zu 24 tomów 9 koron 60 hut Należylość tę prosimy nadnyłać zom z prenumeratą. 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą uahywać nowi prenumeraforewie ze du 

płatą baz oprawy GR kor. w uprawie BV kor — Ozdobne okładki do oprawienia półrocznych kompletów 
„Tygodnika można nabywać w cenie 8 kor. 20 bal; bez przesyłki i opakowania. 

Kompiet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami po 12 tomów, za 

nadesłaniem w 5 ratach po 13 koron za tomy bez oprawy, zaś pa 17 koron 80 kal. za tomy w oprawie. 


Numary okazawe i proszakty wysyła gratis; Główna Ekspedycya „Tygodnika” we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


Na śluby! 
Powozy | Remizy na p 
śluby, chtzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (290-79-160) 


P. GUZIKOWSKI 


Grzegórzki 41. telel. 336 u 
5% BN | Posadzki. owe SAF RESORT à 
je stal skład: d ` ra 
SKŁAD. HERBATY J | TYLKO zGENEWSKICH FABRYK oaz walk ze st ierych 3 ustydkiośnącih E 
R poradze. J. wim || 2 i 

ba SAN ADON EJ ido | Rawia, al. Dłaga 19: (821-40) ; F R. PAWŁOWSKIEGO| 
RODUS LAD | |zęene w >=" arszim= S AGI - dewniej 1. IWANICKIEGO 
WATANCYĄ of Krakowie, Rynek gł. 18 

ul. Batorego 18, parter, p A F y 3 si 4 


poleca tę znaną x dobroci 
herhatę przewyższającą 
inu. po bardzo niskich co- 


„IŁ. TOMASZKIEWICZ 


nach ad 50 bal - Sprzedaż 1 1 
czętciowa takže u pp optyk w Krakowie — | a a 
Skórczewski I Polukier nie i za zatlezką  Dostarozam | przy ot, Vorynńskiej 2, hot, Drerd | | z 788), | 
ul. Woryańska 14 Cenniki |] również (lenowskich zegarków | poleca okulary, cwikiery, lornótki, a, ania 
na żądanie darmu i opłatnie, || *robrne i złote od najtwiszych do | barometry, termometry, urządza NUERA CENTRAL zao da 
unjdroższych -~ Adrea: Filla Ge- | dzwonki ele telefony, gromo- e y bil. 
newakich zequrków Skrytka po- | chrony, po oenech nminrkowanych. GOA 
vztowa 18/1 Kraków. 69810 |Tolefón Nr 80%. _(ROR-4A-LNO) || ale. Army Sini 
RIE E I ariaa wieże OW AAA R) 
w Berlinia a Bi] 1901, wyroku E A 
D. R. A J541, orzeczania O, k, starostwa w Wladnii 
| Sp Í Ik | i k 
k 
pod firma: 


KALOSZE ErSRURsKIE 


Ruhher Cjo w96 faaon., s" 


MAGAZYN NOWOŚC 


byty kierowali faaks 


Władysław Filipkiewicz, Bape 
Tomasz Bętkowski, Pres. 
Władysław. Misko, SAS wawy moe lej u 7 
Kraków. ul. Floryańsga 57, tuż obok Bramy Floryańskiej 
poleca na składzie 
wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych 


jakoteż 578-9: 


Skład gotowych Ubrań 


Zamówienia wykonuje się według angielskich żurnali. 


zap p 


Zakład pogrzebowy |ana Wolnego. 


jedyny w Krakowie, 
oaładający wiosną fabrykę fru 


81-800) 
r «= Wielki wy- 
ór trumien melalowych I z drzewa. 
Glowny sklad ul. św. Tomasza. L..4,, tnż przy pl 


ańsktm, telefon nr. 33%. — Pilla przy ul. Kopernika L. 6. 
(akad urządza pogreeby od kroma do najwspanialać 
se roang ácia punktualnościy. nehy pozastaJoj rodzinie JR 


sazólkich trudów Zaklad podejmuje się przewozu 
sprowadzania zwłok ze wszystkich kraj a EAN 
any możliwia najniżace, sa żądanie spłata ratami miesięczn. | 


CENY 
pakuranegjna 


| Poleća wszelkie wyroby. Komis, Skad mebli Tow, Stolarzy w Kawa LĄ 


w zakres stolarstwa oraz tapicerstwa. mehi 
wego i dekoracyjnego wchodzące. oraz Skład wyrobów tapicerskich 


franek | wszetkih przedmiotów do dekor ALFONSA WAWRZECKIEGC 


cyjnego rządzenia mirszkania potrzebnych w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 7. (róg Szewskie). 


Z ae 

Znany zakład koszykarski e iey 7 rudem ze LWOWA ZA- 
— Zastawione brylanty Moj M Koszykarki |Kaqwale WZA. inori prowadnicą 
perły, złoto, srebro i inne) \ | R. ipschiitz trerawrażu zakład artysty czuo-mistrzowsk: *d lat ter z wyrobicną 
klejnoty wykupuje się baz- tstalejący od r 1680 prey ul. Sławkow | renomą i zapewnioną przyszłos 4, Dla braku znajomości 
płatnie. celem zakupna po skiej został przenfenionyzdniem 16 |pragnie zapoznać w celu matr=onialnym Pannę z domu 


najwyższych canach. 
M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
124 jubiler. 180-400 
—_ 


ę Za darmo 


pazdziernika i r ua tę mą mlicę saker UR: 
tej samej sirosia l TĄ 1 p, lapiso | rodziolelskiego | 

Grand-Ioteln czem zawinda M 
maim Nr, P. T. Odbiorców, (491-24-26) |dla rozszerzenia inte 


tojną z nab "tem wychowamiem, jak 
również posapiem około: 5000 ślóre są botrzebnemi 
Rz traktowana seryQ, t- 
prasza 0 łaskawą konwersaw » dołączeniem fotografi. 
Osoba nadająca się otrz tng puczłą rewanż i na 
życzenie przedstawie sią osobiscie, zaś w pozeciwnym - 
razie pod sławem honor zust*ie lotugrafia odesłany. 
pragnie w karnaw 6 poślu fU9 1 9 
Adres: poste res Nadzieja” Tarnów 


IH Kalendarze na rok 1904!!! 


K. Mierki" Maryański z 6 dodatkami 0 ba] Skarb domowy, kar- 
1on. z 10 dodatkami I K. 20 b. Kat..cki z 8 dodatkami 80 hal. 
Prawdy 50 hal. Major OO. Tripisw. 70 hal 


| Ubranka wełniane dzienne, Kaftaniki 
trykot. męskie i damskie, Szale sznel., 
Rękawiczki, Kamasze, Pończochy 
karpetki wełn. Kałosze rosyjskie 
poleca w wielkim wyborse po cenach najtańnzyoh 


Ånastazy Froncz Pnn 


swoje towary nie oddaję, lecz 
sprzedaję takowe tylko za I 
= kar. tygodniowo, lustra, ze- 
= gary, obrazy, dywany. pors 
tyery ità. Arnald Fallek, Pod- 
górze, ul- Kalwaryjska 1.4 

b pod złotym orłem. (642-13 


> oma inne, jak: 
EA. HEN. (504-124.500) EEA pa po bO hal. i kart I Ka Waryaiakii g s 
w TEM WWtachfwiatówy | kor, Daisorealit A kot, Powizochny © KON, 
j p” NSA Pugiłresowy 30 hal, Koicinezkował po 20'hal, J0 b. i KU hul, 
R Slemonkowy/adihui. opr w skórkę p10 to uiarkowa i iciepoć 
IGNACY GYPRES po 60 hal, plokown do zdzierunia po 50, KU, 701 120 hal orz 
Kraków, p samo bloki po 24 bal. polece indol dewocycunić 
ilorpańaka 4H. = 7 m 
Bogate ilustre Dr Nieć KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 
wann conni =) 4 IAA Kraków, płac M ki 1 8. (620-11:3-400) 
„ rranicevic i Pavic e SER 


darmo i opłatn. 


Ę HANDEL 0 
EONA SYKUTOWSKIEGO 
Kraków, ullca Szewska |. 24. 


|polsco obocnia  najtwieżare: 
E Daktylo, Figi, Pranciki, Śliwki, 
jPowilłe, Marualady owocowe 
Omoce suszone ua kompoty. 
Jarzyny su:zono | konsery 
jarzyn 5omputy, Kon 


w Krakowie, Rynek 25, 


poleca 


x CET] 

Wina, rumy 
© koniaki, szampany 
oraz 
| Miody stolowe 1 stare le~ 


«znicze od nainizszych cnn. 
7049650 M. E 


barwi stopniowo od blond do 
konsarwuje i wnzńonia, = Poleca: (893-148-300) 


WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAC MARYAGKI. 


Perfumerya. Fabryczny «lad przebieni. 


| ony przedni 05 =. WE: ; ; = 
|kiszono, Korniuzony. Hydze Księgi handlowe, Kopiały. irass lo kopiowania, Papiery 
aeaea i z a n-an rran listowe i Koperty, wazelxe Dri tabelarne, Zawindi- i 
k eaa wik malse, Huty. Le nnn —_, | MIENIA ślubne, Bilety wiątowe Irukowane i liwgrato- 
p Roniaki. Wódki i Likiery, Por- || oma wane, polecają na;laniej 


| Rządowa uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SzrucznycH | | Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, napzaci: golota św. Wajclacha, 
Skład kriąy bnehaltoryjnh Semy F. Rollinger. 


I LEE RODNIZZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowle, ulica św. Gertrudy I. 4 
wytnblą pod DO Rominyi Przemysłowej Tow Lek. Kruk. 
polecona przez toż Towarzystwo. 
Wady mima odpowiadająca składom chemicznym, jak: 
Woda bilińrka, (iieshoablersku Salterrks. Vicby, Maryen- 
badzka. Honiburg, Kiesingen, tudeioż specyalne lecznicze, 
jak: litową, hromową, jodową, żeloztstą, Kwnńną, orne wady 
lecznicza normalna x przeplsm prof. Jaworskiego, 

Sprzedaż cząstkowa w ed | drognorysch Cenniki na 

dądanim franco. 


U f 
= Ważne. 
Sklad suchych owoców 
S., KRAGENA w PODGÓRZU 
w domu WP. Barucha został za 


opatrzony w świeży trunaport to 
Kig  warów na Awięta. Gw 


Ceny niskie! 
pokoje Tim, 
do tegn pf” aicni atcych 
zaraz do wynajęcia 
utiry Zwierzynieckiej 1. 
M adomońć n utróża. 687 2 


- Perkale, Bu Piótna I Szyrtyni 
Materye wełniane gińzycawca Bielan neke ae 
asnego RE Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
1 Halki potowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne peloca 


|Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


Apteka „pod A niołem* 
Kraków, ul. Dietla L 76, rógul. Stórowiślnej, Nr tel, 530 


NOWĄ A gaj 


przy ul. Dietla L. 76, rcy al. Starowiślnej 
6 czem niniejsze: iadamiam 
Apteke zagpatrzyłon we w 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 609-164-800 środki leczniczo, opatrunki, m 
Ziooonia zamiejscowe wysyła się odwr. pocztą. — W miedziala | świętu skiep zamknięty. niczne i kraji wina lecznie y 
= M Ceny niskle, stałe. == == gnowania cho: yfiki ze raniczne i krajowe, 


wogóle w wszystkie przetwory i artykuły, wchodzące | 
w zakres aptekarstwa, wabec go pol'ram się| 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


względom Szanownej P. Publiczności 
Krupówki 1. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Bz. P. T. Publiczności v 
NOWO OTWARTY MAGAZYN f=» Lat PR i 


y, faja sów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty, 
y Orkow yoli, przyborów toaletowych, do szycia, bafta i robót ręcznych, bielizny Se 
trawatek, rgkawlorok i kalotey, życzliwym í laskowym względom. Ceny rakowakłe. 502-164-300 


z m = p -= n m ame m a m m . © 
Rsdaktor cdpowiedsialny | wydawca: Ludwik Szesepański Z drakorni EERTE Tuodororaca 1 Bki w Krakomia, Basztowa, Hotel | cw ralar. - Toleten Nr. 810 
p 


